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Polska uznała 
Federację Republik Sowieckich 
oki nastąpi wymiana not przez oba rządy 

'i Telefonem. W a r w a w a . 14 trudnią. 

Dzisiaj posetipolskl w Mo­
skwie p. Cziczemiowl, oraz po­
seł sowiecki w [Warszawie mi­
nistrowi spraw |i zagranicznych, 
•wręcza, noty swoich rządów w 
spławie uznanja przez rząd 
poWdiFederacjlj Rosyjskich Re­
publik Sowieckich-

Jak się dowiadujemy, nota 
polska zawiera" jedynie akt u-
znanla Związku republik sowie-
ddch, natomiast nota sowiec­
ka Jest znacznie obszerniejszą 
1 stwierdza, żf. rząd Związku 
republik sowieckich przyjmu­
je na siebie wszelkie zobowią­
zania, wypływające z trakta­
towi podpisanych przez rządy 

poszczególnych republik, wcho 
dzących w skład Związku 

Noia rosyjska obiecuje po­
nadto załatwić życzlr<vie spra­
wę indciiinizacyj, należnych 
polskim instytucjom kultural­
nym i społecznym, poszkodo­
wanym przez nacjonalizację 
majętności prywatnych w Ro­
sji. Zaznacza jednak, że spra­
wa ta nie może być traktowa­
na jako prejudykat do zgłoszeń 
poszczeKÓlnych pretensyj przez 
instytucje i osoby prywatne. 

Wreszcie nota wyraża zgo­
dę na utworzenie konsulatów 
polskich w Mińsku I Charko­
wie oraz ażeby konsulaty te 

ieji 

Rychło w czas 
ciyil 

Sejm wreszcie zabrał sfe 
do zwalczana gruźlicy drożyźnlanej 
Ostrzegamy Jednak, te ustawa już 

nie wystarcza, bo trzebią nas 
galopujące suchoty nędzy 

Telefonem- Warszawa, 14 grudnia. 
Punkt pierwfezy dzisiejszego 

porządku obrad sejmowych 
przynosi pierwsze czytacie 
projektu ustawy o obowlązko-
wem stosowanu 

wskaźnika itozyźnlaneKO 
do regulowania płac zarobko­
wych. 

Artykuł 1-szy projektu usta­
nawia, że Wskaźnik ma być 
stosowany we wszystkich za­
kładach pracy, w przemyśle I 
handlu, — zatrudniających po­
wyżej 4-ch pracowników na­
jemnych. !' 

Według art. | 2-go wskaźnik 
ma być stosowany do oblicze­

nia płacy w okresie płatni­
czym, następującym po okre­
sie, dla którego wskaźnik zo­
stał ustanowiony. 

Art. 4-ty postanawia, że u-
mowy indywidualne, mniej ko­
rzystne dla pracowników, ma­
ja, być nieważne-

Artykuł zaś 5-ty przyznaje 
ministrowi pracy prawo zwal­
niania poszczególnych zakła­
dów od obowiązku stosowania 
wskaźnika. 

Naruszenie przepisów usta­
wy tej ule;;a karze aresztu do 
1 miesiąca lub grzywnie od 
5—100 niiljonów rnk. 

Pan Witos 

Gdy chodzi o 

ma twardy orzech 
zgryzterfa 
,gront", buntują się jego 

nosiły charakter dyplomatycz­
ny-

Oryginalny tekst obu not bę­
dziemy mogli prawdopodobnie 
podać w jutrzejszym numerze. 

Postępy woff Sc 
rewołucy^ych 
w Meksyku 

YfJRA CRUZ, 14- 12. (PAT). 
Garnizon,w Tanpico przyłączył 
sie dp ruchu powstańczego. 
Powstańcy dotarli do .Apizaco, 
nie napotykając nigdzie na opór-
, Zresztą spokój panuje między 
iTar.plco. Tukspam a suwem 
Tamaulipas. 

Kiepsko z .gabinetem 
Wzywała Jut *•* księdza 

Pogrzeb eibtdzłe.M Jednrk nit 
prędzej, Jak za klika tygodni 

Telefonem- Warszawa, H grudnia, 
(a) Wczorajsza dyskusja nadsenatora ks. Adamskiego, (któ-Ustawą o parcelacji 1 osadni­

ctwie toczyła sle ospale I nud-< 
no. To też sala obrad pnę? 
ważnie była pasta, lutaulnt 
całą uwagę postów skoBcen-
trowata iu#sobłe osobą mini-
stra skarbu, p- Kiicharstrteflo. 

W kołach, zbliżonych do p. 
prezesa ministrów zapewoiaja. 
że p. minister Kucharski ustę­
puje. Pogłoski o tej rezygna­
cji kursowały istotnie w tato-
arach już od kilku dni. Obec­
nie decyzja co do reaygnaci p. 
Kucharskiego ma byc powsta­
ła zarówno przez ntefo same­
go, jak l przez prazydjnn ga­
binetu. 

W kuluarach se^mowychsa-
pewniano nawet ze P. Kttohar-
ski złożył na ręce premiera 
Witosa prośbę o zwolnienie go 
z zajmowaaego stanowiska. Je 
dnakże zapytywany pnez 
dziennikarzy p- minister o-
świadczył. że dotychczas tego 
nie uczynił. 

Rozpowszechnienie sic po­
głoski o rezygnacji na zwolen­
nikach p. ministra wywarło 
wrażenie przygnębiające, tein: 
bardziej, że fakty, które rze-

regp złośliwi nazywali Jul na­
szym ks. Selplem) — jako mi­
nistrem oraz postami Zdzlecho-
wskhn (Zw. L. N.) I Byrką 
(Piast), Jako wiceministrami. 
W tym wypadku obecna Rada 
finansowa przestałaby Istnieć, 
a na jej miejsce zostałoby po­
wołane. ..clało doradcze", w 
którego skład wchodzlćby mie 
i f znawcy spraw finansowych, 
lekrutający się Jednak z poza 
sfer parlamentarnych. 

Po rozgłoszeniu tej włado-
Btoścl, zwolennicy takiej konr 
hinacji musieli skapitulować 
przed jeszcze dale) idącemi za-
mierzentamt „sfer miarodaj-
'iycll'* (czytaj stronntetw rzą-
.dMcych). Otóż według tej 
najnowszej propozycji, która 
z pewnością będzie musiała. 
Jak i poprzednia, przejść różne 
fazy transformacyjne, mini­
strem skarbu zostanie wice­
premier Korfanty, któremu do 
boku przydanoby dyrektoriat 
z sen. Szarskim (Ch. N.) na 
czele. 

Później mówiono Jeszcze o 
kandydaturach ministra Stani­
sława Grabskiego i pos. Głą-
blńsklego. Przebąkiwano tez 

na to 

najpotuin.ejsze baranki 
Telefonem- Warszawa, 14 grudnia. 

Klub piasłowców odbył | jej ewentualnej modyfikacji 
wczoraj posiedzenie, na któreni .swemu prezydjum. 
rozważano zachowanie się pod­
czas głosowania nad projektem 
ustawy o parcelacji i osadnic­
twie. '! 
" W rozprawie, w której uczę-, 
stnfczyl . i 

prezes ministrów o- Witos. I 
poddano wątpliwości, czy, klub' 
może igłosować za tekstem, u-
chwalonym przez komisję rol­
ną, według którego uposażenie 
duchowieństwa wzamian za do­
bra rozparcelowane ,ma być za 
gwarantowane w układzie ze 
Stolicą Apostolską. W głoso-\ a-
niu 18 przeciw 7 głosom, klub 
oświadczył sje za skreśleniem 
tego postanowienia. P. Witos 
zwróci! wtedy uwagę na kon­
sekwencje, jakie powstaną dla 
rządu, w razlie uchylenia prze­
pisu o konieczności układu ze 
Stolicą Apostolską. 

W glosowaniu, odbytem po­
wtórnie, klub 

młn>o *ta przestrogi 
prezesa miiustrńw, zadecydo­
wał, że uchwale swą podtrzy­
muje, zwłaszcza nie powierza 

Po tym wyniku glosowania 
p. Witos opuścił zebranie. 

W rozprawie nad artykułem, 
dopus/i^ającyin wyłączenie od 
parcelacji obszarów przemy­
słowych rolnych do 1130 ha, 
powstała taka opozycja, zwła­
szcza wśród włościan, że oso­
bnej komisji powierzono poszu­
kanie jakiejś kompromisowej 
redakcji. 

Popołudniu klub piastowców 
otrzymał wiadomość o nadej­
ściu z Watykanu depeszy, za­
powiadającej 
przychylne stanowisko Stoik 

cv Apostolskie! 
•w sprawie reformy rolnej w 
Polsce. Hyc może, że depesza 
ta wpłynie na złagodzenie opo­
zycji w łonie Klubu, chociaż nie— 
mniejszą trudność nastręcza 
wrogie stanowisko włościan 
względem projektowanego po­
większenia max imurn- posiada­
nia ziemi do 1120 hektarów-

W każdym razie dyktatura 
p. Witosa .v klubie mocno się 
zachwiała. 

komo decyzji dymisji poprze-lq możliwości powołania 
dziły, świadczą o zupełnem o"] zstanowisko pos. Byrki 
dósobnleniu p. Kucharskiego wT ' ~ • * 
rządzie. Mianowicie wszyscy, 
bez wyjątku, członkowie ga­
binetu wypowiedzieli sle podo­
bno przeciw obecnej peiKyce 
skarbowej. Szalę JedMkze 
przeważyć miało zdanie mini­
stra spraw zagranicznych, p. 
Romana Dmowskiego. 

Rozmiłowani w rozszerzaniu 
najnieprawdopodobniejszych po 
głosek posłowie, kolportowali 
inne jeszcze plotki, faktem je­
dnak niezaprzeczonym jest, ze 
wrazić sprawdzenia się Ich, 
rząd będzie miał nieład a kło­
pot z obsadzeniem teki skarbu-

Począrkowo istniał plan, aby 
na czele mtnisterjum skarbu 
stanął „triumvlrat'. złożona/ z 

Do późnego wieczora, bo do 
godz 10Vs wlecz., w kuluarach 
i bufecie huczało jak w ulu- Nie 
mai każdy poseł z większości 
rządowej miał) swego kandy­
data. 

Dopiero zakończenie obrad 
sejmowych przerwało snucie 
sianów ministerialnych. 

Nawiązując do zmian na sta­
nowiskach ministrów zanoto­
wać należy jeszcze pogłoskę 
lansowaną przez sfery zbliżo­
ne do rządu o kandydaturze 
inżyhlera Webera na stanowis­
ko ministra robót publicznych. 
P. Weber, pochodzący z Mało­
polski, politycznie zbliżony Jest 
do .Piasta". 

— 2eby to cstowtok wteiztat Mody attefe 
dy poJda w góra..-

— Bardzo prosto; -soszka zawsze poprzedza 
zwyżka •astepoja tśscwAocsBlo po nitce-.. 

abs> 

a 

TeMooem- Warszawa. 14 jgrudnsa. 
Orgja walutowa trwa. Akcja­

mi zainteresowanie minimalne. 
Ruble złote po 3.K»iX». 

-* 
Ludzie złej woli rozsiewają 

pogłoski o majacem Jakoby na 
stąpić przestemptowanfci bank­
notów markowych — drob­
nych odcinków na wiełomfljo-
nowe. Pogłoski te wywołały 
sztuczne zapotrzebowanie 1. 5, 
10 I 20 markowych banknotów-
Ofiarami tej spekulacji padają 
najczęściej ludzie nteofw4ado-4 
mieni. P. K. K. P. zawiadamia, 
że żadnego przostemplowania 
jednych banknotów na drugie 
nie będzie. 

waioryzecta taryfy pocztowo-tclegraficznt) 
Ślicznie! Me gdzlet waloryzac|a zarobków 

Telefonem- Warszawa, 14 grudnia. 
Rząd projektuje wprowadze­

nie waloryzacji taryfy poczto-
wo-telegraficznej. W konteren 
cjach, które się toczą między 
miuisterjum skarbu, a minłste-
ljum poczt i telegrafów, oma­
wiane są pierwsze zasady tej 
waloryzacji- O iie uzgodnienie 

poglądów na tych konferen­
cjach nie napotka na większe 
tludności, a prace przygoto­
wawcze będą mogły być do 
koncą miesiąca przeprowadzo­
ne, być może, waloryzacja ta­
ryfy nastąpi już z No^ym Ro­
kiem. 

6dartsk I Jaworzyna 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 

tzy Jnidtaetk3 bądzi: mipła 
feutowan?,? 

PARYŻ. 14. 12. 
tzba deontairyaaych 

r̂ajî uska I debaty w sprawie prawa wy-
wszczęła i burczego kobiet 

PARYŻ, 14. 12. (PAT). — Na 
wczorajszem posiedzeniu rady 
Ligi Narodów minister Skir-
nrunt oświadczył, że przyznany 
Polsce >w Gdańsku teren do 
wyładowywania materiałów 
wojennych jest zbyt szczupły i 
żądał powołania komisji eksper 
tów dla zbadania tej sprawy. 

Po południu odbyło się posie­
dzenie publiczne poświecone 
sorawic Jaworzyny. 

Minister Skirmunt JV dluż-
szem przemówieniu bronił de­
cyzji komisji dełimltacyjnej, ja­
ko mającej największe kwalifi­
kacje dla ustalenia szlaku gra­
nicznego zgodnie z interesami 
ludności miejscowej. 

Przedstawiciel Czecho-Sło-
wacji, minister Benesz, rozwi­
jał znane argumenty czeskie 

O godz. 18-ej posiedzenie 
przerwano. 

Notowania — _ 
(w tysiącach): 

Do!. St. Zjedn. 4.500. 
Belgja B08. 
liolandja 1.720-
Londyn 19.750, 19.600. 
New-Jork 4-500. 
Paryż 239,500. 
Praga 131,650. 
Szwajcaria 785. 
Wiedeń 63,35.-
Wlocliy 196-
Miljonótfka 360, 330, 345. 
8 proc. pożyczka złota 7,500, 

7,050, 7,400. 
Bony złote serjl D 6.175, 6250, 

8.2^0. 
4 I pół proc. Listy Ziemskie ru­

blowe 4,750, markowe 5,500. 
AKCJE 

B Dyskontowy 3000. 
B. Handlowy 3700. 3775. 
B dla Han- i Przem. 900. 950. 
B. Kredytowy 1200. 
B. Przem. we Lwowie 470, 485, 

480. 
B. Tow SpóMz. 2500. 
B. Po w. Kred. 90, 77.5. 
B. Wileński Prz. Handl. 270, 

260, 270. 
B. Zachodni 2200, 2100. 
B. Ziem. Kred. we Lwowie 215 
B. /.jedn. Ziem Pol. 900, 920. 
h. Zw. Sp. Zarób- 4200, 4150. 
B. Zw. Ziem. 405- 400-
Cerata 175, 190, 180. 
Sole potasowe 5600, 6000. 
Kiiewski i Scholtze 2900. 2925. 

287.". 
Puls .W). -W 307,5. 
Strcm 151)00. 
Chodorów 6000, 5700, 5900. 
Czersk 725, 65o, 7oo. 
Cżęstocice 4050, -10110 (50), 

4360, 445o, 44oo (25, 2o), 46oo 
4650 (10), 4800, 5oo0. 

Oosławlce 1375, 1475, 1450 6 
em. 1170, 1250, 12W>. 

Michałow 178$, lSSo. 1725. 
Tow. fabr. Cokru «50. M80, 

4*» (50). COyO, 530O. Kło. 
rUev 435- i \ 
Łazy 3o5, 24 ,̂ 330 (19cs 50). 
Drzew. Przem. i Handel 6*9, 

700,690. 1 
Warsz. Towj K«p- Wegb 6300, 

6600 (10o), 6500, fiTeo (SD). 
6650, 6950 (25; 20), 6750, 7100 
70oo do), 72oa 74oo, 7*>o. 

Cegielski 955, 915, 930. 
Lilpop 685, 700,. 690. 
Modrzejów 10400, lt8oo (loo), 

1150o, 12750, 1250O-
Norblin L2oo, 1100 (10«), 12W. 

1150 «©), lteo. 
Ortlrwein 1 Karasiński 380, 365, 

Ostrowieckie 16500, 1700o. 
I6600. 

Pai>pwwry 490, BW. 
Pocisk 550, 700- i 
Rol-n 1 ZWmski 370, 480, 4»X 

4 em. 34W, 400, 376. 
Ru.btkl 1675, 1735, 16T5 (10% 

1775, 1825, 1775 (501, lUti 
UM), 1825 (25, 20), 1860. łSo\ 
li TO. 

Fitzner 7750, 7650. 
Starachowice" 3600, 3735. 
Suchedniów 3150. 3400> 
Trzebinia 825. 900. 
Unia 8000. 8400. 
Ursus 740, 755- 750. 
Zieleniewski 19200, 20000, 

19800. 
Zawiercie 375O0O. 385000. 
Żyrardów 332500. 355000. 
Belpol 100. 135. 
Borkowski 825- 900. 
Hurt 375, 450. 
Jabłkowscv 260> 310, 290-
Polbal 185. 160, 170. 
Polski Lloyd 180. 245. 
Skóry i GarbnUci 90- 100. 95. 
Syndykat Roi. 'Warsz. 1675, 

1700. 
Transport i Żesraga 190. 200, 

192,?- 7 em. 176, 180. 
Zach. Tow. dla Han- ł Przem. 

272,5. 1 
Ćmielów 1400, 1223, 1250 
Hlektrycznott J350, 3100, 3300 
Pol. Tow. EeL 300, 280 
Habcrbusch 5200, 5190,'5175. 
Kabel 800, 750. [ 
Kłucie 1500, 1)75 ' 
Korek 130, 150. 
Polaka Niftn 445, 500 
Nobel 975, 990, 985, 6 , « 890, SM. 

885. I 
Lenartowicz 135. i 
Puttelnik 650, ,, 
Silą i Świ«tlo 1000;) 1129, 1100. 
Spirytin 3700, 4300, 3S90 
Konopie 830 6 em, 733 ' 
Tkanina 140. ISO, 170 
HerbaU KS. IM. 
Muz. roln. 300, 
Lombard 100. 
MłrMturaffia 1331. 
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To Już ni 

Jakto? wi 
walut 

B 

WARSZAW, 
. Żyjemy pod za 

zacji 
Zrozumiał ją. O 

karz, w mig poją 
,.godzl się" z nią przemysłowiec 
widzi w niej konieczność pan 
jtwową*' patrjota 
realizują na swój 
krawiec; sklepikarz, 
kmjalriy, knajpiarz, 
: Słowem Icażdy, 

narazić w s 
tyle zabez 
przedwojenną 
go posiadania, Ile z 
złoty interes. 

Już czuć to Ja 
łrzo. 

Dlatego Jaknaj 
zastoso\yać walory: 
dżinie pracy i za 

nonsens* totragedja 
s pracujących 
c płacić mamy w dobrej 
a zarabiać w zlej? 

ZrozpacMMia przyasla do re» 
dakcji i zanosząc się od płaczą, 
prosiła, by wskazać jej jaką de-

Ti 

14. XII. 
cm walory 

finansista. 

obszarnik, 
ób, szewc 

kupiec ko­
kiem lk-

pragnie 
ducha nie 

wartość 
otu swe-
ćna tym 

u by w 
ratunku. 

phroąeych. 
MB Inaczej czeka 

stokroć groźniejszy 
.ko coimy w zabn 
szych r stosunkach 
przeżyli doHej pory 

Jeżdl bowiem 
czy sic natychmiast ntas pracu­
jących, wówczas wytworzy się 
przeraźliwa przepaść miedzy 
wartością rzuconegojna rynek 
przedmiot*, a możnością naby­
cia tegoż. ii 

I tak już Bad wyraz skromne 
dzisiejsza zarobki, mas pracu­
jących* ficzególnie Inteligencji, 
odpowiadające w wielu wypad 
kach zaledwie jednej czwartej 
przedwojennej wartości —przy 
takim stanie rzeczy piogą wj* 
starczyć już tylko na kupno... 
sznura, bowiem ni czarny 
chleb I wodę nie wystarczą. 

Jeszcze porwornielj,przedsta­
wiają się stosunki w ,'jdziedżinle 
emerytalnej rent inwalidzkich 

' i sierocych. W • 
Oto przykład: 
Marja Makowiecka, wdowa 

po żołnierzu, który padł pod­
czas wojny bolszewickiej — o-
trzymalą w tych dniach na za-

, sadzie książeczki płatniczej Nr. 
*̂"-fl956 za czas' ód l|ł sierpnia 

wó>fH>21 r. do 1 stycznia 1924 r. aż 
5, mlijonów 367 tyś. 100 mkp. 
sierocego zaopatrzenia. 

P. Makowiecka [Jest osoba 
chora, od lat pięciu przyjmuje 
sztucznłt pokarm, d0 pracy jest 
prawie niezdolna. 

aklch wypadków można 
dziś zanotować całe tysiące. W 
miarę wzrastającej drożyzny 
liczba ta zatrważająco wzrasta 
i jeżeli nie nastąpi waloryzacja 
zarobków, los emerytów czeka 
cały świat pracujący. 

Rzecz prosta, że zanim doszło 
by do takiego stano rzeczy, gro 
wby krajowi niebywały kata­
klizm socjalny, który mógłby 
wywrócić na nloa nierylko ist­
niejący porządek rzeczy, ale i 
cale penstwt>. 

Dlastgo wleśnła kwestia wa. 
łoryaacf zarobków Jest zagad-
olenkfn pierwszorzędnej wagi 

Prace komłs]l budżetowej 
I co io togo trufjoo ot* .pogodzić 

ów z niej paiotwowej. 

WARSZAWA. 14 XII. 
Komisja budżetowa zastana­

wiała sie woMtaJ nad aposo-
ben tałatwłoate budżotu. Prze­
wodniczący koimsji p.t Zdate- . 
chowski, sopfoponowal praska Jjefoję 
zanie poszczególnych refera­
tów bodzetowycb aatrego-a* 
pótfkomlsyj do loapatrzonla I 
aprobaty. 

Wlcemarsealek Moracsewr 
ski zaproponował natomiast, a» 
by poszczególne referaty bu­
dżetowe przekazać do aproba­
ty odpowiednim komisjom sej­
mowym. Sama komisja budże­
towa zatrzymałaby dla siebie 
tylko te referaty, dni których 
— jak preliminarz prezydenta 
RzeczypospołKeJ, Sejmu, Se* 
natu. Najwyższej Izby Kontroli 
i t p» — nie znalazłaby sie od­
powiednia komisja. Referenci 
poszczególnych preliminarzy 
przedstawiliby swe sprawo­
zdania odnośnym komisjom aej-> 

pjowym. poczem wróciłyby 
oae do komisji budżetowej, a ta 

3Jęłaby sie niinl tylko, o Ooby 
odzUo o zmianę preliminarza 

proponowana przez samą ko-
sejmową. W ten sposób 

tylko dałoby się załatwić bu­
dżet do trzech tanjodni w ko­
misji, a do trzech miesięcy na 
Izbie-

W obradach większość mów­
ców opowiedziała się za propo­
zycją posła Moraczewsklego,— 
przewodniczący Zdzlechowskl 
zalecił jednak przed powzię­
ciem uchwały zasięgnięcie opi­
nii klubów. 

* 
Prełiminan Setna będzie roz­

patrywany na posiedzeniu ko­
misji -w sobotę 15 b. m. w obec-
ro^i marszałka Rataja, a to z 
uwagi na pismo, wystosowane 
przez ministra skarbu, w spra-

• •"•dżetu sejmowego, a w 
szczególności diet poselskich 

ummuŁi 

PrzyinflMwe stosowanie »stmźnlkn 
droMnimwo 

Tak postanowił Sejm na wczorajszym posiedzeniu 
WARSZAWA. 14. XII. 

Na wczorajmm posiedzenhi 
Sejmu przy ssenrtsom czyta­
nia projektu ustawy o 

Dczymwtowem ilaaawsiwi 
.wskais^ta drożyżnlamwo 

do •wypłaty zarobków, poseł 
Waszkiewicz (NPR) wniósł o 
wyznaczenie komisji 4-ditfowe-
go terminu do zdania sprawy 
Izbie. 

Po przemówieniach posłów 
Stańczyka (PPS) I ks. Wóydc-
klego (Chd.), który Jako prze­
wodniczący komisji ochrony 
pracy, zapowiada odbycie ob­
iad ' komisyjnych dzisiaj* ode­
słano projekt do komisji. 

Przy pierwszem czytaniu pro 
jektu noweli, zmieniającej nie­
które postanowienia ustawy o 

zacoatrseam eneerylalhoa 
unkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych, — 
poseł Reger (PPS) Ilustruje Jak 
się poniża system parlamentar­
ny. 

ustawa o zaopatrzeniu emery 

talnem, przyjęta 11 grudnia, ale twych wykrzykników ze strony 
dotąd nie ogłoszona, a może J opozycji, Innych mówców wy 
formalnie będąca wciąż Jeszcze słuchano spokojnie. Rozprawę 
tylko „projektem", zostaje u-juad parcelacją przerwano i przy 
chwałą Rady ministrów s dnia 
10 grudnia uzupełniona projekr 
tem noweli, zmieniającej ntektó 
re Jej przepisy* Rada ministrów 
uchwala 10 b. m.*proJekt nowe­
li do ustawy uchwalić się ma­
jącej nazajutrz. Ustawa emery­
talna pierwotnie uchwalona by 
la w lipcu 1921 r-, lecz rząd nie 
wprowadził iej w życie, a mini­
ster Michalski skrzywdzili zwy 
czajnle okradł wdowy I siero­
ty. 

stąpłono do załatwienia wnlos-
Jsów naglących. 

Po odczytaniu nagłości wnio­
sku posła Prlłucklego (dziki 
żyd) o pogwałceniu przez mini 
sfra sprawiedliwości konstytu 
cji przy mianowaniu sędziów, 
przyjęto uzasadnioną przez po­
sła Kwaplńskiego nagłość wnio 
sku co do przedterminowego 
zwalniania z pracy delegatów 

A robotników rolnych w Mało-
polsce. Wniosek, poparty przez 

Marszałek: Przywołuję pana plastowców, uchwalono. 
do porządku. 

P. Rotor: Jest to stała mato: 
sabotow 

Sejmowi ha gwiazdkę-ptastowa 
I parceacja 

Rzes|om spracowanym 
zimno, głód I rozpaa 

Burdy, tajfun nienawiści, grzmoty, pioruny 
Projekt ustawy o; parcelacji, 

czyli projekt nowej) 
reformy rołpei 

z»»jduje się dzisiajl na 4-tym 
punkcie porządku dziennego. 

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 3-ej i pół, a -więc dość ry 
cbło przyjdzie do dalszych o-
brad na tle refermy rolnej, któ­
re tak wzburzyły "wczorajszą 
dyskusję i zakwestionowały 
mętność kontynuowania jej w 
sposób -normalny-

Do projektu zgłoizono 
kilkaset poprawek. 

Sama ustawa, zawierająca 40 
artykułów, łącznie I z popraw­
kami, nawet przy zupełnie nor­
malnym trybie ]W»stcpowania 
wymacałaby conajmniej dwóch 
pełnych posiedzeń. 

Ale na tok nontialriy obrad 
nie zanosi się. i 

Opo/ycja jest zdecydowana 
na przeprowadzeni^ 

ob t̂rukefl fcchńlcznei. 
która w przeciwieństwie do 
wczorajszej liała$!i)vej. ma to 
do siebie. 

Sejmu będą miały wprawdzie 
charakter spokojny, ałe^ zato 
całkiem 

beznadziejny-
I tylko w tym wypadku, gdy 

by większość rządowa posta­
nowiła ukrócić obstrukcję teeh 
niczną drogą przeforsowania 
•wniosków o zamknięciu dy­
skusji, o niedopuszczaniu przy 
każdym punkcie 
imiennego lub przez drzwi t 
t. p. — ustawa o reformie rol-

drzeźniają mówcę, wołając: au» 
auł). Nic panom nie pomoce na­
śladować psa i panu, panie Rud­
nicki, nie pomoże naśladować 
brytana na łańcuchu, fakt jest 
faktem, że to świadome krzy­
wdzenie wdów i sierot (Weso­
łość). 

i o tern przemówieniu projekt 
odesłano do komisji budżeto­
wej. 

Nastąpiła rozprawa nad emi­
sją bonów skarbowych, której 
streszczenie podajemy na In­
nem miejscu. 

Około godz* 7-ej Izba podję­
ła na nowo rozprawę nad pro­
jektem ustawy o parcelacji i o-
sadnictwie. 

Gos pierwszy powinien by) 
zabrać poseł Sommersteln, któ­
remu wczoraj uniemożliwiono 
przemówienie. Na podstawie je­
dnak porozumienia pierwszy 
przemawiał poseł Btttner (Chd) 
— a po nim dr. Sommersteln 
(K. Z.), dalej Antoni Wasyń-

crłft«rtwania c z u k CUkr.) 1 Kowalczuk. 
r°H*!} • &tein, Wasyńczuk i Kowalczuk. 

t, Otfrittóono 
wirtosku 

wreszcie nagłość 
Sanoley (Wy 

Następne posiedzenie dziś o 
godz* 12 w południe. 

* 

Z -wyjątkiem p. Kowalczuka, 
n„; K 0 , błA«»j ;̂̂  «,^.^ ~xŁ-̂  którego przemówienie stało się i rządów! udzieli 

W związku z kombinacją, 
'przypisywaną prezesowi klubu 
ptastowców, p. Dębskiemu, 
która polegać ma na powierze­
niu telci skarbu sen. ks- Adam­
skiemu (Chd.) z przydaniem 
mu dwóch podsekretarzy sta­
nu posłów Zdziechowskiego 
(ZLN) i Byrki (Piast), jeden ze 
złośliwych posłów tak zobra­
zował pomysł: 

— Rzecz ma wiele zalet 
Korpulentny senator ks. Adam­
ski potrzebowałby Istotnie 
dwóch filarów, aby go utrzy­
mały na stanowisku ministra w 
równowadze, ale filary muszą 
być Jednako długie, a p. Zdzie 
chowski jest o kilka centyme­
trów wzrostem -wyższy od p. 
Byrki. Ks- Adamski popadłby 
przez to w położenie pochyłe i 
łacnoby się wywrócił. 

A na to poseł inny, ale rów­
nie złośliwy: 

— Ks- Adamski jest dobrym 
kandydatem, bo umierającemu 

ostatniego na­

niosłaby jako tako zostać za­
łatwiona. 

Ale zachodzi uzasadniona o-
bawa, że przy łamaniu ob-̂  
sirukcji technicznej na opozy­
cji nastąpi 

wybuch nowych namiętno­
ści 

które mogą pójść jeszcze dalej, 
niż 'Wczorajsze awantury. 

I zdaje się trudno będzie a-
wanrtir uniknąć, bo, Jak uczy 
doświadczenie, przełamanie obfkułów przewodniczącego 
stmkcji technicznej jest rzeczą i rady słynnego członka 

Markowa II-go 

Wtarny sługa ł i kołala II 
B. carski ambasader w Rumunji 

p. K zlełł-Pokiewskl 
na monarchlstyczneji wiernej 

wec-
Poklewsklm, Mar 

W rosyjskim „Tygodniku 
Wyższej Monarchlstycznej Ra­
dy" wychodzącym w Berlinie 
ukazał się cykl ciekawych arty 

tejże 

fx wymiga niezwy-1 bodaj niemożliwą, można taka 
kle śclsłeKo «.'.'«nwhnia reguła-1 obstrukcję tylko przetrzymać-
minu o 2"iem lub 3-icm czyta- j Ale to byłoby bankructwem 
niu. ^ober te«t>! posiedzenia gwlazdkowem piastowców. 

Bolskewfckle zasady skaroowoi 
CzerjLfić z kasy państwowej |ak 

z kieszeni własnej 
MOSKWA, 14. 12 - W Ko­

mitecie wykonawczym Koinin-
ternu. na czele którego stoi, 
«w wUtdomo, Ziiidv iew wy-

ełł 
kow pisze: 

„Ten polak dla całego rosyj-
Dumylsklego nafbdu Jest przykładem 

1 symbolem wierności dla mo-

o** on «*!.**« m.. rjfhtasrŁasg* r t* munji, wiele uwagi poświęcając 
b. carskie] ambasadzie rosy)» 
sklej w Bukareszcie. 

Marków z niezwykłym entu­
zjazmem wyraża się o mieszka 
Jącym tam do dziś b. ambasado tysiące, jak się wyraża Mar-
rze carskie] .Rosji polaku Ko-
zicłł-Poklewsklm. 
Wtedy jeszcze, pisze Marków, 

Mionów: złotych ru^wie'kilku 

błi. Z kasy kominternu pobrali 
znaczne sumy prawie wszyscy!gdy wszystkie ambasady'car 
ayjrn.tarze bolszewiccy; jed- skie, nie wyłączając paryskiej 
nak dowodów, że pobrane* su-11 londyńskiej, w r. 1917 podda­
my zostały wydane na celo iły sie władzy tymczasowego 

.\>i2* «*Lad-jrządu księcia Lwowa,. pose­
lstwo w Rumunji trwało dsietsJelnych. 

tronowi placówce. 
O Kozieł 

mieszka ten 'Wierny sługa tro-
. nu rosyjskiego, wiszą wszędzie 
i po dawnemu portrety Mikoła­

ja II-go i całej carskiej rodziny, 
sztandary carskich pułków 

kow, „świętych reukwij rosyj­
skiej monarcbji". 

Do tej niezwykle ciekawej, a 
entuzjastycznej opinji o p. Ko­
zieł! - Poklewsklm dodać wy­
pada, że swego czasu ofiaro­
wał on swoje usługi polskiemu 
mlnisterjum spraw zarranicz-

Sejm uchwalił nową emisję 
bonów złotowych 

e WARSZAWA. 14. XII. 
Sekn załatwił wczoraj w dra 

gkun czytaniu projekt nowej e-
atfsji bonów złotych. Obrady i 
fJoeowania aad projektom w 
komisy l Izbie miały chwilami 
przabiea saocao itraeaaryczay. 

Ni komtaf badsttowoj zjawił 
się przed południem min- Ku­
charski 1 podał, że z nowej serii 
potrzebuje tylko iu mlijonów 
złotych na pokrycie bonów po­
zostałych z serjl 1-ei. A ponie­
waż serja ll-ga ma być emito­
wana w sumie 50 mHJonów, 
przeto pozostałe 40 mlijonów 
uważa za pożyczkę wewnętrz­
na. W ten sposób minister wró­
cił do systemu bonów p. Orab-
sklego, ale usunął złe strony te­
go systemu. Wyłączył mianowl 
cle dopuszczalność wykupu bo­
nów przed terminem i możli­
wość ich lombardowania w in­
stytucjach bankowych pań­
stwa. Tą drogą zapobiegł speku 
lacjl bonami, a umożliwił foko-
-wanle oszczędności w papierze frankach złotych. Ta pożyczka 
wartościowym- Zresztą pojęcie może być w znacznej części 

ly na wymianę poprzedniej * . 

P- Dyrka (Ptast) oświadcza 
Hf za przyjęciem ustawy we-
dtag pierwotnego przedłożenia 
rsądowego. 

Teraz następują niespodzian-
ax 

P- Jaroszyński (CH.-n.) zabie­
ra głos, ale nie mówi nic o ogra-
niczeąiu emisji do 10 miljonów, 
Jak tego żądał na komisji, zaś 

p. Wyrzykowski odczytuje 
deklarację, Iż klub „Wyzwole­
nia" wbrew stanowisku, zajęte­
mu na komisji, glosować bę­
dzie tylko za emisją 10 miljo­
nów, potrzebną na pokrycie 
dawnych bonów, gdyż nie ma 
zaufania do min. Kucharskiego 
1 nie chce mu przyznać sumy 
wyższej, któraby była rodzajem 
pożyczki wewnętrznej. 

Po przemówieniu posła Skrzy 
py (Ukr.) przeciw projektowi, 

'^kretarz sr~~« Markowski 
uzasadnia określenie bonów we 

pożyczki" jest zde popularyzo­
wane, natomiast bony cieszą 
się wzięciem. 

P. Jaroszyński (Ch.n.) zarzu 
ca ministrowi, że za pośrednic­
twem bonów wprowadza dwu 

przeznaczona na płacenie po­
datków 1 skoro podarki są zwa­
loryzowane według równi fran 
ka złotego, sądziliśmy, że le­
piej byłoby, żeby ten papier o-
plewał również na franki złote. 

wahitowosc, ze wszystkiem^Jej!*^J*™.* ^oszenju podatków 
wadami, a bez jej korzyści. Je­
żeli chodzi o zapobieżenie spe­
kulacji, to bony p- Kucharskie­
go nie będą wobec niej bardzo 
oporne. Klub mówcy oświad­
cza się przeciw tej formie po­
tyczki, uznając jednak potrze­
bę uniknięcia inflacji przez wy-
kupno reszty bonów serji I-ej, 
gotów jest przysnąć ministrowi 
potrzebnych na ten cel 10 ml­
ijonów złotych. 

można było operować tym pa­
pierem bez dopłaty różnicy kur­
su. 

P- Hausner (K. Z.) wyliczył 
sobie, że ta gospodarka bono­
wa kosztowała państwo 24.400 
proc- dziennie. Które państwo 
inne na świecie płaci taki pro­
cent od swoich pożyczek ? Wy­
chodząc z tego założenia, Koło 
Żydowskie glosować będzie za 
koniecznością państwową, to 

W głosowaniu projekt rządo-1 jest za uratowaniem honoru mi 
wy się utrzymał, gdyż głoso- nistra > skarbu, który podpisał 
wali za nim, prócz Z-w. L. N.,! bony złote I zgadza' się tylko na 
„Piasta" I Chadecji, także „Wy 
zwolenie" I Koło Żydowskie, 
podczas kiedy za wnioskiem 
posła Jaroszyńskiego opowie­
dzieli się, prócz grupy Dubano-
wicza, także P- P. S., Ukraińcy, 
białoruslni I nlemcy. 
-Rzecz weszła w nową fazę, 

t^p«*o#wmiir-'-«'^ •—• ftnyiamfijotrdw: 
ooławlła sie na ołenum lzbv. 
f prawozdawca poseł Rymar 

(ZLN), uzasadniając • projekt, 
zwrócił uwagę, że poprzednie 
b-iiy skarbowe miały tę wadę, 
iż można je było zwrócić rzą-

jwi, lombardować do 85 proc-
vartoścl I podatne były do spe­
kulacji. Nowa serja może być u-
żytecznym środkiem zabezpie­
czenia funduszów dobra publi­
cznego 1 zmniejszenia ilości ma­
rek. 

Referent oświadcza się za 
zrównaniem złotego z frankiem 
złotym, gdyż na nim oparta 
jest ustawa o podatku majątko­
wym i ustawa o waloryzacji 
podatku, chodzi więc o ujedno­
stajnienie. Komisja skróciła po-
zatem 15-dnlowy termin do ob­
liczenia przeciętnego kursu, bo­
nu skarbowego do dni 5. Przy-
:'ła również rezolucję, zabez­
pieczającą fundusze Instytucyj 
^obra powszechnego od dewa-
'uacjl. 

P. Pączek (PPS) podtrzymu­
je wniosek, aby bonów wypu­
ścić nie za 50 mlijonów złotych, 
lecz za 10, któreby •wystarczy-

wniosek p. Moraczewsklego, to 
Jest na udzielenie kredytu 10 ml 
ljonów w bonach złotych. 

Po końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy p. Rymara 
(ZLN.), w głosowaniu odrzuco­
no 195 przeciw 171 głosom po­
prawkę, ograniczającą emisję 

rdw: • "•- " • t 
Artykuły 2 do 7 włącznie, na 

wniosek p. ByrkiJ zastąpiono 
brzmieniem art. 2 projektu rzą-« 
dowego, to znaczy zamiast 
szczegółowego rozwinięcia 
tych punktów powołano się na 
ustawę z dnia 22. 3. b. r- w 
sprawie bonów skarbowych. 
Wniosek p. Byrki przyjęto gło­
sami lewicy 1 prawicy z wyjąt­
kiem Zw. Lud.-Nar. 

Okazało się przeto, że opozy­
cja p. Jaroszyńskiego przeciw 
emisji bonów nie została apro­
bowana przez klub; być może 
dlatego, że tymczasem rozeszła 
się w Sejmie pogłoska o dymi­
sji p. Kuvi;ar»k>.K| Spieszy. 
my zresztą zaznaczyć, że ra­
dość grabarzy marki polskiej 
była przedwczesna. Pan mini­
ster Kucharski zaprzeczył tej 
plotce, kolportowanej usilnie 
przez „rządową opozycję". 

Projekt pierwotny rządu co 
do emisji 50 miljono-w 

otrzymał sie (w mocy 
I umożliwi lokowanie oszczęd­
ności- Trzecie czytanie proje­
ktu odbędzie się dzisiaj. 

Wzbogaca sta monopol tytunowy 
Czy wydzltrzswlenlt |«QO wzftotaci nat rychło? 
Dnia 7 b. m. odbyło się w Ra-

lomiu uroczyste otwarcie no­
wej fabryki rządowej wyro­
bów tyruniowych. Jest to ósma 
z rzędu fabryka rządowa, pod 
w7R'ędem wielkości trzecia, a 
pod względem urządzeń, od­
powiadających najnowszym 
postępom techniki, pierwsza w 
Filsce. 

Po mszy św- wygłoszono 
szereg przemówień i -wysiano 

depeszę hołdowniczą do pre­
zydenta Rzeczypospolitej i 
gratulacyjne do prezydenta ml 
nlstrów Witosa l1 min. skarbu 
Kucharskiego. W depeszach 
podkreślono w sposób bardzo 
delikatny z uwagi na aktualna 
w obecnej chwili kwestłe -w>-
dz!erż»wienla monopolu. — 
wartość skarbowo-pospodar 

cz;« monopolu tytunlowego ula 
rafstwa. 

Walny przejazd ala Inspektorów pracy 
przt: zagony I wądoły I oraz II Jn*tom|t 

Na posiedzeniu Rady imnl-podlegają urzędom wojewódz 
strów z dn. 10 b. m- przyjęty 20 
stał projekt ustawy o Inspekcji 
pracy, który wprowadza zmia­
nę w hierarchicznym ustroju 
tych inspekcyj. 

Dotychczas inspekcje pracy 

kim, a z nimi mlnistflrJum spraw 
wewnętrznych. Wedłtfg nowe­
go projektu mają być one zu­
pełnie uniezależnione od władz 
administracyjnych I I U instan 
cji. 

Jt\ 

NJ odnranfj w Portugalii zamach 
wywrotowców 

LIZBONA. 14. 12 — Partjąiajesztowała ministra marynar-
ekstremlstów (krańcowych) za|ki 
władneła pałacem rządowyo* ' 



Sobota, 15 trudnią 1923 r. 
i 

Amazonka braku warszawskiego 
I tylnych schodów 

Jeździ na śledziach 
Służące stręczy I odmawl* - Niech iyjt 6łtla Jubileusz 

— Śledzie wędzone — świeże 

;siem 
GUI. 
w [ ( 

śledzie! 
— Odejdź niewiasto! 
Nie jestem żadna niewiasta 

— Ja Jestem kupcowa 
Jubileusz. 

znano w jji całej Warszawie, 
znn.m mnie panjwle hrabiowie 
i kupcy 11ca/e ru:isto - czy 
pan szanowny w l e ^i0 ^ s t 

nłoim odbłbrcą? 
Sami posłowie ze sejmu, oni 

kupują codziennie u r.mie świe­
że śledzie, oni nie ubierają się 
z pańska i inie rnają swoich ku­
charek., ale są dobrzy klijenci 
— niech im wyjdzie na zdro­
wie! 

Pani Oltla Jubileusz należy 
do j 
szacownych typów Warszawy 
Skromnym swym handlem zaj­
muje sie od lat dwudziestu 1 Ja­
koś pcha taczkę żywota. 

Pani Gitla jest żywą 
kronika miasta. 

Zna najintymrriejsze sprawy 
rodzin, |wle gdzie radość, a 
gdzie smutek, jakiego narzeczo 
nego mą pfnna domu, u kogo;je tak*sob£Tszyltkie^" żalo 

a Dan i ..,„Xo >«. 

zaś na ztnMt.c powietrza. Le­
karz orzękl, ,t to reumatyzm I 
wyjechać n*Ieźy 

do Ciechocinka 
na 6 tygodni. 

inni znajomi nie chcieli być gor 
szyml od kupcowej z Tarno­
grodu I pospieszyli z upomin­
kami. 

Tyle te«> było, że Ciechoci­
nek nic kosztował kopiejki i 

miała, gdyby naprawdę przy-L Ąle liche» chciało że na 4 
szło co do czego, ale żal Jej,SI ^ J J f t S S ? Q' ' P™y' 
było 

wydać aa kąpiele. 
Mąż Jednak nalegał, pojechała. 

Ten Ciechocinek, niech się 
lepiej zapadnie, on to zrujno­
wał szczęście pani GltlJ. 

Taka drożyzna — obiad ca­
łych 45 kop., a mieszkanie, a 
kąpiele, a doktorowi. 

Dwa przedwojenne ruble 
rozłaziły się codziennie. 

Pani Jubileuszowa miała bar 
dzo miłe towarzystwo, a że 
każdy chce być lopszym niż 
jest w rzeczywistości, więc w 
pewnej dobrej chwili zwierzy­
ła się nowopoznanej pani Mał-
ce Chochla z Tarnogrodu, iż 
mąż jej 

Jest rabinem. 
— To czemu pani potrzebu-

Gwiżdżą na 
trzynastą pensję 

Nte żebrzą 
o gwiazdkę 

Słowo „oszczędzać" — nale 
ży w Polsce do niezrozumla 
łych pojęć. 

Oszczędności są mitem, któ­
ry czasami tłumaczą młodzieży 
ludzie starej daty, ludzie przed 
wojenni. 

A jednak oszczędność Jest 
podwaliną bogactwa narodo-

był do Ciechocinka wesro- d o którego przyuczać 
_ . mA . _ . . trzeba I nakłaniać pokolenie-
TurkeKaub z Raciąża. w stanach Zjednoczonych 

Znał dobrze Jubileuszową i panuje kult oszczędności, a 
zepsuł jej Interes. Wśród go- j jednym z jego objawów Jest 
ści powstał wielki gwałt każ-1 tak zwana 
dy chciał z powrotem swoje 

Szalejące dzwonki w pensjonacie 
Niezwykła awantura z lunatykiem 

się ubiera pani, gdzie bywa pan 
w godzinach wolnych od pra­
cy, kto pociesza łzy lejącą 
wdowę. Słowem pani Jubile­
usz. | 

whJ wszystko. 
nawet to, Co będzie dzisiaj, a 
co jutro na obiad. 

Prócz handlu śledziami trud­
ni się bowifan czcigodna ma-
trona 
" streczenłem i odmawianiem 

sług, 
co czyni z nieporównanym ar­
tyzmem. ! 

— Panna Hania taka młoda, a 
tak ciężko pracuje — aż płakać 
muszę, gdy} patrzę na tę robo­
tę. To nie dla panny Hani.ta­
ka służba. I co za przyjem­
ność, czy tu chodzą jacy hra­
biowie, czyr co-TT- z. boku nic 
nie kapnie. !p-" Ja spać po no­
cach nie mogę jak sobie wspom 
nę to wszystko". 

Po takiej; przemowie, nerw 
domu, panna Hanusia, zdecy­
dowana jest opuścić 

„dziadowskie państwo". 
—• tern skwapliwiej, 'bo pani 
Jubileusz maluje przyszły mi­
raż szczęścia. 

— Oj — Jacy to ludzie, sam 
miód, pani jak anioł, pan jak 
anioł, a panicz taki 

śliczny I grzeczny. 
że się aż boję. 

Codziennie może 100 może 
27 gości, a każdy trzyma sto 
tysięcy w rękach. Czy panna 
Hania wie, j że z boku będzie 
miała włęcej, niż sam 

minister na pierwszego. 
Pani Gitla miała kiedyś w 

Dobrzyniu czy Drobinie sklep 
— taki porządny małomiaste­
czkowy „interes", w którym 
sprzedaje się pastę do butów, 
powidła, koszule damskie l 
dziecinne, stfóre na podeszwy 
1 różne delikatesy. Kupcowa 
nie rada wspomina o tej prze­
szłości, bo by to tak: 

* Jubileuszowa 
„pikało*' coś 

po-calem c!;»«. jiKalo" ją W 
nocŁ rect. v. krzyże najgorzej 

v/ać? 
i— Bo mąż jest bardzo uczo­

ny, ale dlatego, że uczony, to 
niema pieniędzy. 

— Co t9 znaczy żona uczo­
nego rabina niema-'pieniędzy? 

Pani Małka 
dala Jej 5 ruUL 

Nie w formie pożyczki, ale 
tak sobie za to, że jest rabino­
wą. 

Niezły to interes być biedną 
rabinową w Ciechocinku, bo 

pięć rubli. Pani Gitla Jednak 
nie była tak głupia, aby odda­
wać. 

Historia z rabinowa 
dotarła do rodzinnego jej mia­
steczka i straszne stało się 
nieszczęście. 

Przezwali ją rabinową, a 
Mordkę Jubileusza, jej ntela, 
rabinem. 

Mordka nie mógł ścierpleć 
tej hańby I wręczył jej 

list rozwodowy. 
Po obrachunku wypłacił 131 

rubli za połowę sklepu I po­
szedł szukać sobie innej żony. 
Ryło to przed dwudziestu kilku 
laty i eK-rabinowa z Ciecho­
cinka przeniosła się na 

bruk warszawski. 
Okryta ciepłą chustką, *pa-

miętającą jeszcze jej czasy-pa­
nieńskie, w adwencie i w wiel­
kim poście chodzi pani Gitla 
od domu do domu ofiarując 
„śledzie 4wieże i wędzone". 

Rozpoczął się właśnie sezon. 
Napewno I do was zagości. 

ier 

Christmas-box. 
puszka, do której się wkła-
d stycznia do grudnia* a na 

Narodzenie wyciąga z 

cała zawartość. 
W praktyce wygląda to tak: 

każdy arnerykanln odkłada do 
jednego z banków oszczędno­
ści w ciągu całego roku, aby 
zużyć je 

na święta Bozeco Naro­
dzenia. 

Pod egidą tych oszczędności 
powstało osobne towarzystwo 
pod nazwą: Christmas Club 
(Klub Bożego Narodzenia)-
Rozporządza ono swym -ban­
kiem I w sezonie świąt Naro­
dzenia Pańskiego zwraca 
sriyym członkom, których licz­
ba wynosi w obecnej chwili 

880.000 , 
około 300 milionów dolarów. 

Zwrócić należy uwagę, że 
do klubu należą najbiedniejsze 
sfery, Tern większa więc jest 
jego doniosłość społeczna. 

Polska tłęMtna krew na falach Dunaju 

Pani hrabina na K?pyczyAcach łacno zostać 
mote porost'! 

„Cne Lutosche Włenerin am Semcrlng" 
,Sakraa—*e<'<t«: nasze Kopyczyrtce 4o Je taky ^kuicz* co. g« ula można 

wywieźć z te] Gallzlen u. Lodomerlen 
Kiedyż parceSac a folwarków Kopyczyrtsklch? 

Polska arystokracja nipwiele 
ma w kraju do roboty. 

Pogniewała się na ojczyznę, 
zaszyła w swych pałacach, ob-
rachowuje czynsze od docho­
dów i nie wierzy w 

parcelacje majątków. 
Słyszymy często o ofiarnych 

czynach inteligencji, mieszczan 
stwa, robotników, ale o god­
nych uwagi czynach arysto­
kracji 

cicho 1 głucho. 
Częściej natomiast dolatują 

słuchy o dziełach miłosierdzia, 
o zapisach, o czynach społecz­
nych polskiej arystokracji 

za granicą. 
W Wiedniu w tym sezonie 

najpopularniejszą osobą tam­
tejszego towarzystwa Jest 

polska hrabina. 
parri Baworowska, właścicielka 

| klucza Kopyczyńskiego. pod 
Tarnopolem w Małopolsce 
wschodniej. 

Polska hrabina błyszczy w 
wiedeńskicm towarzystwie, u-
rzadza rauty i herbatki, koncer 
ty i zabawy na dochód 

wiedeńskiej Inteligenci. 
Pomaga jej w tern dziele mi­

łosierdzia, jej mąż l dzieci, wy­
chowujące się w Wiedniu. Pa­
ni hrabina 

MODA A KIESZEŃ 
Bobo, bebć, baby 

Francja wj obawie wyludnię-' Moda stworzyła prześliczne 
nia poświęca dzieciom coraz sukienki dla Boba, z materja-
więcej miejsca... w żurnalach. 'ów przezornie przeznaczonych 
.,Voj>ue'' i „Femina" starają się do prania i nie obciążanych o--
Przekonać frtneuzki, jak bardzo łr>h^"ii dobami. 
„twauową" "rzeczą jest „bebe" 
zawinięte w krepdeszyny i va-
lencienki. 

Być może, że propaganda te­
go rodzaju jvigccj im trafi do 
przekonania, niż odezwy 1 me­
moriały. 

Wprawdzie między Idealnie 
wysmukla, dziewicą sylwetą 
a rak obnne. iluMrowanem ma-2 £ ' » « N , , i p t w t a 

Ale nic\vąt|r|i.,vle można go 
załagodzić draperjami, szarf-i-
mł, kukardaifti i kloszem z przo 
da. 

Starsze dziewczynki (3—4—5 
lat) noszą koszulowe sukienki, 
lub szerokie marszczone przy 
krótkich staniczkach. Barwy ży 
we, jako ozdoba kołnierzyk z 
organdiny lub trochę haftu. Na 
fartuszkach pieski, kotki, lalki 
i inne wzruszające rzeczy. 

Suknie strojne, obciążone fal­
bankami, jak krynoliny. O szy­
ku decyduje krótkość sukienki. 

nie ma odwagi 
wrócić do Polski. 

Zniszczyła ją wojna, moskale 
spalili jej.patac 

w Kopycirńcach. Ą | 
zrujnowali jej majątki. Nte ma 
więc siły wracać na zgliszcza. 

Wprawdzie jej mąż, hrabia 
Baworowski 

od czasu do czasu 
wyjeżdża do Polski i odbudo­
wał już 

5 folwarków. 
ale żal pani hrabiny 
utulony, mieszka więc w se­
zonie letnim w swej willi na 
Semcringu, gdzie posiada.dwu 
morgowy ogród, któremu mo­
że oddać się z taklem po­
świeceniem jak niegdyś 

parkowi w Kopycźyricach-
W Polsce nie mieszkają ir 

dnak najgorsi ludzie. 
Pan hrabia Baworowski r 

dzieiając wywiadu wiedeński 
mu dziennikarzowi, z duma 
wskazuje na stare, włoskie '-
brązy mistrzów, na arcydzieła 
sztuki francuskiej z XVIII wie­
ku, które służba jego wyniosła 
z pafceu i 

Pan hrabia wywiózł obrazy 
do Wiednia. Z wzruszeniem o-
powiada polski arystokrata 
jak 

kopyczyńska ludność 
wyniosła z pałacu żelazną ka­
sę, oraz srebra I zatopiła w 
stawie, aby ochronić je 

od rabunku. 
Po powrocie part hrabia zna­

lazł nietkniętą 
zawartość kasy, 

srebra poczerniały trochę w 
wodzie, ale ocalafy. 

\ Jednak... jednak.-, lepiej mu 
w Wiedniu 

Nie przewiduje nawet termi­
nu, w którym mógłby powró-

lest nie- c i ć d o kraJu- ^ r z y Pracy nad 
odbudową Polski niema pana 
hrabiego. 

kopyczyriskle narkl 

Strdecznie śmieliśmy się z 
truiJ-ów p. Borzęckiego, wiel­
ce romantycznego młodzieńca, 
z chęcią drapu/ącego się w to­
gę tajemniczości. A działo się 
to w Zakopanem, gdzie spędza­
łam wówczas zimowe miesią­
ce. 

•i tego powodu niejednokrot­
nie mia'am -wiele kłopotu, gdy 
mu przyszła dajmy na to ocho­
ta, w jasną, księżycową noc 
uleźć na parapet balkonu dru­
giego piętra. Zawieszony nie­
mal w przestrzeni, wspierając 
się Jedną nogą na brzegu balko­
nu, a,drugą bujając w powie­
trzu, młodzieniec szeptał Ja­
kieś tajemnicze słowa do księ­
życa, w narzeczu, treść które­
go zrozumlećby mogli praw­
dopodobnie czciciele boskiego 
Morduka, gdyby Im przyszła o-
choła wynurzyć się z topieli 
u leków. 

Mówtąc mniej poetycznie, 
zclcha wył do księżyca. 

Byt to zaiste modny gest do­
brze wychowanego lunatyka, 
który nawet w chwilach księ­
życowych uroczystości nie za­
pomniał, że patrzą nań... kobie­
ty. 

Czciciel srebrnej hmy, mie­
wał 1 inne, niemniej ciekawe 
momenty. 

Oto niezwykle łatwo zapadał 
w trans i wówczas obecni sły­
szeli straszliwe, pełne groźby 
słowa, Jakgdyby z nieobjętych 
żadnym . wymiarem oddaleń. 
Płynął głos, rzekomo wielkie­
go ducha, uwięzionego kędyś 
na Uranusie, czy teł na Innej 
planiecie, dokładnie nie pamię­
tam. 

Kiedyś zauważyliśmy, że w 
dłoni młodzieńca po skończo­
nym seansie tkwiła Igła, uży­
wana do zastrzyków arszeni-
kowych. 

— Z piekła rodem ta Igła 1 
przez djabła przyniesiona — o-
rzekła poczciwa I niezwykle 
pobożna p- Marja, zarządzają­
ca pensjonatem, chodząca zaw­
sze w towarzystwie pięciu ko­
tów z triumfalnie wzhlesioncmi 
ogonami-

— Cl-ci-cl — wołała p. Maria 
na swych ulubieńców i zapora-
niała niebawem o igle piekiel­
nej, o romantycznym młodzień-
cu i groźbach z Uranusa. 

W odpowiedzi dawał się sły­
szeć chór przeraźliwie miau­
czących kocurów 

ukryta w cerkwi. 
w czasie wkroczenia 
do Kopyczyniec. 

Rosjan, 

wędrują do Wiednia, pani hra­
bina boleje nad biedą 

austriackiej InteUfeocJi 
urządza rauty na pomoc do-

aźną dla byłych hofratów, 
-zyjaciół Wilhelma Hohen­

zollerna. 
Bez Baworowsklch obejdzie. 

się Polska, ale uczynić czem 
śniesznlej należy, aby Bawo-
rowscy obyli się bez Polski. 

Rekomendujemy więc najgo 
ręcej 
Kopycżyńce i 5 odbudowanych 

folwarków 
mjnjstęrjum reform rolnych-

górach I nawiał tyle śniegu na 
okna,'że utworzyła się na nich 
naturalna zasłona- Była godzi­
na 12 w nocy. 

Wszyscy już spali w pensjo- ' 
ruńcie, czuwała Jedynie garstka 
-osób zebrapych w moim poko­
ju- Spały nawet, sławione 
przez Makuszyńskiego, pokutu 
jące nocą w pensjonatach „du- ' 
chy" żądne przygód, których 
wystepóy byłam świadkiem 
niejednokrotnie. Nikt i obec- , 
nych ni nal chwilę nie wydalał 
się z pokoju. 

Romantyczny młodzieniec w 
trai.sle rozszalał się na dobre 1 
rzucał przjekleństwa *w imieniu 
Kosmosu na cały ród ludzki, od 
stworzeni^ świata- Oroćkr W 
końcu przybrały taki cłiarakter 
że nie doceniając ich doniosło­
ści, uczestjnicy seansu poczęli 
się śmiać. 

1 o dziwo! zaśmiało sie I sa­
mo medjum. Doszłam do wnłos-
ku, że symuluje i poczęłam go 
nan awiać, by się dłużej nie nu 
czył i zeszedł na nasz padół 
ziemski. W tej chwili medjum 
szarpnęło się z gniewem 1 wy­
ciągnąwszy przed siebie ręce, 
zaczęło szeptać coć w prze­
strzeń, swym dziwnym Języ­
kiem. ' 

Po paru minutach w cichym 
pensjonacie powstał chałas nie 
do opisania- Rozdzwoniły aie 
wszystkie dzwonki elektryczne 
I traikotały bez przerwy conaj-
mnlej kwadrans. 

Z pokojów wychyliły sh} roz» 
spane twarze. 

Duchu! Sprawco niewidzial­
ny tego niecnego żartiN śmiać ' 
się musiałeś rzetelnie na widok 
tych wszystkich piękności, w 
blasku dziennym zbierających 
hołdy na[ Krópówkach, gdy 
przerażone wprost z łóżka zja-
w Iły się na korytarził. Jeże* 
byłeś ongiś Petronluszem, du­
chu, musiałeś zedrzeć szaty I 
popiołem posypać gfowe. bole­
jąc r.ad epdfką, w której niewia­
sty tak daleko odbiegły od pro­
totypu boskiej Afrodyty- ... 

Po najsumienniejszem spraw­
dzeniu bateryj od dzwołfków, 
okazało siq, ** wszystko "znaj­
duje się w doskonałym porząd-. 
ku i że owo dzwonienie rzeczy-, 
wiście można było przypisiutT 
figlom duchów-

Nikt wszak z uczestników se­
ansu nie wyszedł z pokoju, zaś 
w całym pensjonacie nie wie-

I tak, bawiliśmy się podczas [&lan^''łV'w^ moun pokolu^od-
trsnsów p. Borzęckiego, nie o-; bywa się seans. 
c.ekując nic, ponad ekwllibry-
styczne piruety w blasku księ­
życa I wyżej pomlenione tran-
sowe efekty. Aż kiedyś... 

Siedziało nas parę osób przy 
stoliku. P- Borzęcki pogrążył 

Nigdy sle już potem nie śmia­
łam z duchów, mówiących po 
persku, nie! chcąc narażać się 
na oglądanie piękności w noc­
nym deziibilu-

— To tijąbeł dzwonił — rzę­
sie w trans I właśnie zaczynał kła nazajutrz p. Marja i no chwl 
przezeń mówić mieszkaniec da- li już zwoływała koty, które 
lek lej planety — po persku, Jak n aszerowały za nią, z właścir 
potem sam objaśnił. Szalał wym sobie kocim wdziękiem/ 
wiatr halny, przewalając się po| Jadwiga Domańika-

6rcźbq 
Mila, bo zahlję 

zamkną} je ust* j 
Milczała prz?z półtora roku 

(Od warszawskiego korespondenta). 

uToparwy w ogrodzi? 
Kr?sńsk!?h 

Josek Kuropatwa i jego brat 
Szloma, ohaj przyjezdni z Łuc­
ka, nabyli w parku Krasińskich 
sześć brylantów za 20 dolarów 
i 80 miljonów marek-

Po powrocie do rodzinnego 
miasta, bracia przekonali się, iż 
padli ofiarą oszustów, którzy 
sprzedali im szlifowane szkieł­
ka. 

Tak wyglądają 
paryżanki-

najmłodsze 

Aotuka. 

TRWAŁY SZNbR 
pr̂ ** jr?ne 

_ --• zerwania. 
Zwykły sznur konopiany mo- W tym celu sznur moczy sic 

2e być wzmocniony do tęgo w stężonym roztworze ałunu, 
stopnia, że stanie się. nieskoti- j a następnie suszy w ciepłem 
czenie trwały i prawie nie do I przewie^nem miejscu. 

Przed kilku dniami pani Ka­
czorowska, właścicielka domu 
Nr. 3 przy ul. Celnej, przyjęła 
nową służącą, 15-letnią Helkę 
Śliwińską, córkę dozorcy tegoż 
domu. 

Dziewczyna miała być sdo 
dzieci*. 

Uwagę pani Kaczorowskiej 
zwróciły jednak 

ruchy Helkl — 
niepewne, nienormalne przy 
chodzeniu, siadaniu i t- p. 

Zapytana łagodnie i po przy 
jacielsku Helka wyznała, że 
jest chora. Sama nie wie co jej 
jest ale ma bóle. 

Opowiedziała 
• potworna hlstorjęj. 

że niejaki Franciszek Kurnicki. 
lokator tej samej kamienicy 
(lat 50). który udzielał jej wie­
czorami nauki czytania, pisa­
nia i rachunków, dopuścił się 
na niej gwałtu jeszcze w zesz­
łym roku w lipcu i od tego cza 
su stale utrzymywał z nią sto­
sunek zbrodniczy, teroryzując komisarja 
groźbami, wymuszając milczę- będzie p 

nie. śledczego. 

Więc milczało 
biedne dziecko 

przez półtora roku. Pani Ka­
czorowska1 posłała, małą na­
tychmiast do szpitala ś,w. Łaza­
rza, gdzjej dr. Dalecki stwier­
dził syfilis trwający najmniej 
od póf rokh-

Dziewczynkę przesłuchano. 
Zeznała, ie Kurnicki bywał u 
niej wieczorami w czasie, gdy 
jej rodzice) wyjeżdżali na po­
bliski dworzec po mleko dla są 
siedniej mjeczanil. 

Kurnicki' jest handlarzem — 
często wydala się z Warszawy 
na parę dn|. Więc i tym razem 
tak się złożyło, że trzeba] było 
poczekać parę dni. 

by KO zaaresztować. 
Dokonano tego wczoraj 

gdy — jak 7 twierdzi mała — 
znów ją namawiał do pójścia z 

zkania-nim do mi 
Dochodzi 

wadzi ek 
tnie wstępne pro-

zytura śledcza I 
skąd aresztowany 

sesłaay do ttiilTiogo 
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Gabinet Witosa upadł. 
(Telefonem od własnego korespondenta o g. U w nocy) 

Warszawa, 14.XII. 

Marszałek Rataj ustępuje. 
O godzinie 5 ppoł. Marszałek Rataj złożył na ręce 

pierwszego Mars|ałka Moraczewskiego pismo, w ktorem 
oświadcza, że z powodu przesunięcia się układu sił w 
Sejmie, składa dymisję ze stanowiska Marszałka. Marsza 
łetk Moraczewski podał o tern do wiadomości na plenum 
Sejmu poczcm zamknął posiedzenie Sejmu. 

Posiedzenie decydujące klubu P. S. L 
Ó godz. 6 wiecz. odbyło się zebranie Klubu P.S.L. 

-z udziałem ministrów parlamentarnych celem powzięcia 
ucKwały co do dalszej taktyki. O godz. 7 ni. 30 wiecz. 
Klub „Piasta*4 zaakceptował projekt prez. Witosa podania 
się dp dymisji, 'f 

Dymisja gabinetu. 
O gódz. 8 m. 15 wiecz) po posiedzeniu Rady Mi­

nistrów gabinet Witosa podał się do dymisji. 

Klub Piasta rozpadł się. 
i Przyczyną dymisji gabinetu p. Witosa było ustąpienie 

•x klubu „Piasta44 14 cz łonków z posłami Brylem i Plutą 
tia czele, którzy utworzyli nową grupę. 

Prezydent Wojciechowski waha się. 
O godz. 10 Ifn. 30 wiecz. p. Witos wręczył p. Pre­

zydentowi dymisji gabinetu. P. Prezydent uzależnił przy­
jęcie jej od porozumienia się z przywódcami stronnictw. 
Z a tern sprawa rozstrzygnie się dziś w sobotę. 

Wyjaśnienie ławniKa, p. Rybołowicza. 
Nie „waloryzacja44 tylko Kalkulacja. 

Dziennikowi komunikują, iż 
w związku z głośną uchwałą 
Magistratu w sprawie Elektro­
wni r Wodociągów przewodni­
czący zw. lokatoróW p. Szwif 
udał się z prośbą O wyjaśnie­
nia do p. Rybołowicza, ławnika 
Magistratu. 

P. Rybołowicz miał oświad­
czyć; że uchwała j Magistratu 
miała na myśli nie waloryzację 
tylko kalkulację, która miała 
uchronić wspomniane wyżej 
przedsiębiorstwa od deficytów. 

P. Szwif wyrazitj wówczas 
powątpteWanie co do tych de-

ficytów, zwracając uwagę, że 
jak dotychczas niebyło wypad­
ku aby cokolwiek podrożało w 
ciągu m-ca o przeszło 50 proc. 
a w końcu zapytał: czy Magi­
strat, mając na uwadze deficyty 
Elektrowni i Wodociągów ba­
dał kiedykolwiek księgi hand­
lowe tych instytucli? 

Na to p. Rybołowicz z uśmie­
chem: 

Do tego z pewnością nie do­
puściłyby ani Elektrownia ani 
Wodociągi. 

Kto i za co 
dostał się do .Kozy44 

Doboszów Piotr (Sienkiewicza 
7 na żądanie Sądu Pokoju 3 
okr.: Mateusz Zegalo (poddany 
rosyjski) ?a nielegalne przekro­
czenie granicy wschodniej; Wła­
dysław Korolczuk z Słobody 
(gm. Zabłudowskiej) za kra­
dzież drzewa w Zwierzyńcu; 
Bazyl Gryk (ze wsi Suszcz gm. 
Tarnopolskiej), Jan Blusiewicz 
(bez stałego miejsca zamiesz­

kania) i Jan Szestuk (zamiea* 
kały jak wyżej), Bedrycki Wa 
claw (Wołkowysk)—z powodu 
bezlegitymncyjności (nieposm 
danią d o w o d u osobistego); 
Hersz Blumental z Knyszyna i 
Władysław Dobrzyński ze *si 
Góry (gm. Krypno) — za poś­
rednictwo przy n'elegalnem 
zwolnieniu od poboru wojsk. 

Jednym z grzechów głównych 
jest opilstwo. 

Prócz mąk czyścowych po śmierci, sprowadza 
doczesne prześladowania, 

jak stwierdza protokuł policyj­
ny, zawierający poniższe adre­
sy: Wajnert Abram (Odeska 
14), Zygmunt Głuchowski (Sta-
rosielcc), Antoni Haraburda 
(Dojlidy Fabryczne). Antoni 
Miron, (Fabryczna 21), Mleczko 
Franciszek (Antoniukowska 40), 

Leon Gertner (Fabryczna 41) 
Olchano w sk i Klemens (Doj-
lidzka 26) Korbut Antoni 
Węcławski Kazimierz (Anto­
niukowska 21), Scbotko Józef 
(Stnrobojarska 23), Sadulski 
Władysław (św. Rocha 2) 
Rutkowski Bolesław. 

Przemysł, htnckl i drożyzna 
• w Białymstoku. 

Dowóz: 3 wag, soli, 2 wag. 
mąki, 4 wag. szmat. 

Wywóz: 4 wg. sukna, 2 wg. 
węgla, 1 wag. drzewa. 

Ruch w priemyśle. Urucho­
miony został nieczynny od po­
czątku grudnia rb. oddział 

przędzalni w fabryce Zelmana 
i Barasza przy ul. Wersalskiej. 

Ruszyła również fabr. Mozesa 
Salmana (Białostoczariska 32). 

Rewizje sanitarne. W ciągu 
dni najbliższych spodziewana 
jest rewizja celem stwierdzenia 
stanu sanitarnego w restaura 
cjach, piekarniach, sklepach 
zakładach fryzjerskich. 

Nareszciel... 

Obwieszczenie. § 
Sąd Okrętowy w Biaitymstoku ob­
wieszcza , że do Rejestru Handlowego 
działu A. zostały aywcjągniete nastę­

pujące firmy: 

Dokończenie . 
2391. — forma przedsie­
ni. Scharja i J. Kowalew-

spólka firmowa w Białymsto-
— Przedmiot — detaliczna 

Drobiazgi białostockie. 
„Bunt" dorożkarzy. Doroż­

karze więcej dla fok my co pe­
wien okres udają się do Ma­
gistratu o podniesienie cennika, 
gdyż i tak, jak mogą tak „wa­
loryzują" pasażerów. Ostatnio 
Magistrat uzpał podwyżkę tak-
•ry tylko o 50 proc. 

1 Dorożkarze w odpowiedzi 
uchwalili nie brać taksy. 

Biedne „taksy* pozostały w 
Magistracie, a dorożkarze jeż­
dżą po mieście ze staremi. 

Naczelnik Okr. Urs. ś led­
czego p. Czuszkiewicz uzyskał 
urlop miesięczny. Zastępuje go 
p. Komisarz Skrętówski. 

W P. K. U. dii i , w sobotę 
urzęduje Komisja Przeglądowo-
lekarska dla tych, jktórzy do­
tychczas nie stanęli do prze­
glądu, jak i dla tycb z kate-
gorji A, którzy dla tych czy 
innych przyczyn są obecnie 
nie zdolni do służby wojsko­
wej i winni być przeniesieni 

cło innej kategorji. « 
Kocioł zakładów Przemy­

słowych „Praca" znalazł się w 
sklepie nbrań gotowych. A 
właściwie opis kotła sporzą­
dzony przez Stów. dozoru kot­
łów wraz z planem i tablicą 
przepisów zostawił ktoś przez 
Toztargnienie w sklepie Nowo-

' JUii-Lfl 
Początek o godz. 

6, 7"-5, 9 i m -
Na ogólne żądanie. 

„MODERN 
DZIŚ 

KASA: 5 pop. 
Początek j o godz. 6 wiecz. 

dworskiego (Rynek Kościuszki 
17). Właściciel sklepu złożył 
to wszystko w redakcji .Dzien­
nika" gdzie p. .Zapominalski" 
otrzymać może każdej chwili 
za zwrotem kosztów niniejszego 
komunikatu. 

Pożar wyniki w domu Nr. 40 
przy ul. Lipowej z powodu 
zapalenia się sadzy w kominie. 
Ogień stłumiła straż ogniowa 
miejska. Strat nie było. 

Pamiętajcie o sobótkach 42 
pp. Od miesiąca korpus ofi­
cerski 42 p.p. (Koszary Trau 
gutta) na czele z p. pułk. inż. 
Fijałkowskim organizuje żabą 
wy towarzyskie w przestronnej 
sali kasyno oficerskiego, na 
które zaprasza przedstawicieli 
społeczeństwa białostockiego. 
Gościnni gospodarze wszystko 
robią aby uprzyjemnić pobyt 
w pułku a gdyl milkną dźwięki 
orkiestry pułkowej po ostatnim 
Białym mazurze na gości z 
miasta czekają konie aby od­
wieźć do domu. 

Pamiętajmy o sobótkach. 
Skorzystajmy z miłej sposob­
ności zapoznania się bliższego 
z dzielnymi oficerami naszego 
pułku. 

Sobótki rozpoczynają się o 
g. 10 wieczór. 

Pod Ni 
biorstwa: 
•ki -
ku." 
sprzedaż sukna i manufaktury. — 
Siedziba — Białystok, ulica L ipowa' 
nr. 1. — Wspólnikami są: I) Izrael 
Scharja. zamieszkały w Białymstoku, 
przy ulicy Lipowe) pod Br. 33 i 2) 
Izaak Kowalewski , zamieszkały tam­
i e , przy alicy Legjoaewei pod »r. J. 
Zarząd i prowadzenie interesów spół­
ki należy do obydwuck. spólników. — 
Weksle winni podpisywać pod stem­
plem firmowym obydwaj spólnicy 
łącznie , lub też osoby, notarialnie 
przez nieb upoważnione, wszelkie zas 
inne zobowiązania i dokumenty jako-

to: umowy, indory, czeki, przekazy, 
pe łnomocnictwa, pokwitowania z od­
bioru pieniędzy, otrzymywać kore­
spondencje zwyczajną, poleconą i 
wartościową z urzędów pocztowych, 
ładunki, przesyłki i towary z kolei, 
przystani i komór celnych ma prawo 
każden spólnik samodzielnie z pra­
wem substytucji.' — Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą dnia 29 
września 1923 r^do «mia I stycznia 
1926 toku. 

Pod Nr. 2392. — Firma przedsię­
biorstwa: „Sklep spożywczy — Hirsz 
BlumentaL" — Przedmiot — sprze­
daż produktów spożywczych. — Sie­
dziba — Białystok, ul. Mazowiecka 
nr. 9. — Właścic ie l Hirsz Blumental, 
zamieszkały w Białymstoku, pizy ul. 
Piotrkowskiej pod nr. 3. — 

Pod Nr. 2393. — Fitma przedsię­
biorstwa! „Teodor Szmigielski ." — 
Przedmiot — detaliczna sprzedaż ma-
terjałów dentystycznych i instrumen­
tów medycznych. — Siedziba — Bia­
łystok, ulica Sienkiewicza nr. 17. — 
Właścic ie l Teodor Szmigielski, za­
mieszkały w Białymstoku, przy ulicy 
Warszawskiej pod nr. 42. — 

W dniu 14 listopada 1923 r. 

Pod HF. 22e0. — Firma: „M. Ch. 
Cejtlin i B. Makowska — spółka fir­
mowa." — Firma została zmienioną i 
obecnie nazwa jej brimi: „Matys Ch. 
Cejtlin." Bonia Makowska ze spółki 
wystąpiła. — 

Pod Nr. 095. — Firma: „Sklep ga­
lanteryjny — Mejta Nise l i ches" — 

Nazwa firmy brzmi obecnie: „Sklep 
galanteryjny — Mejta Boczltowska."-
Właścicielka Mejta Boczkowska. — 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza, że w dniu 22 listopada 1923 
r. do Rejestru Handlowego działu 
A wciągnięte zostały następujące 

firmy: 
Pod Nr. 2394. — Firma przedsię­

biorstwa: „Handel wódek i likierów. 
F. Kamiński i S-ka, spółka firmows 
w Zebłudowiu.* — Przedmiot — kup­
no i sprzedaż wódek i likierów. — 
Siedziba — m. Zabłudów, pow. Bia­
łostockiego, ulica Wielki-Ryoek ar. 15. 
Wspólnikami »ąi 1) Michał Upeayc . 
zamieszkały w m. Zabłudowiu. przy 
ulicy Wielki-Rynek pod nr. 15 i 2) 
Feliks Kamiński, zamieszkały tamże, 
przy ul. Białostockiej pod nr. 43. — 
Zarząd interesami spółki należy wy­
łącznie do Feliksa Kamińskiego. 
Wszelkie akta, umowy, papiery nand-
lowe, weksle, czeki, przekazy, pełno­
mocnictwa i inne dokumenty, winny 
być podpisywane pod stemplem fir­
mowym przez obydwuch wspólników 
łącznie, zaś otrzymywać towary xc 
stacji kolejowych, przystani rzecznych, 
komór celnych, wazelkiego rodzaju 
korespondencję, przesyłki i sumy pie 
niążne z poczty, banków, wszelkich 
instytucji i urzędów, jak również od 
osób prywatnych ma prawo tylko Fe­
liks Kamiński. — Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą dnia 20 
lutego 1923 r. na rok jeden. —* 

Pod Nr. 2395. — Firma przedsię 
bioustwa: „Nochim Iteld i Syn, spół­
ka firmowa". — Przedmiot—sprzedaż 
towarów łokcirwych. — Siedziba — 
Brańsk, pow. Bielskiego. — Wspólni 
ksmi są: 1) Nochim Iteld. 2) Hersz 
Iteld i 3) Gutka Szereszewska, wszy. 
scy zamieszkali w m. Brańsku pow 
Bielskiego. Zarząd i prowadzenie in­
teresów s p ó k i należy do wszystkich 
wspólników. — Wszelkie zobowiąza­
nia, umowy, weksle , czeki i plenipo­
tencje winny być podpisywane przez 
wszystkich spólników łącznie pod 
stemplem firmowym, zaś podpisywać 
w imieniu firmy rachunki, korespon­
dencje pokwitowania, odbierać z 
poczt , telegrafów, stacji kolejowych, 
komór ce lnych i kantorów przewozo­
wych korespondencje, pieniądze, prze­
syłki i towary inocen jest każden 
wspólnik samod7j«łnie. — Pizrdaic-
biorstwo jest spółką firmową zawartą 
dnia 2 maja 1923 roku na okres dwu­
letni. 

(C. d. n.) 

Do Sz: Publiczności. 
Z dniem 16 b. m. w restauracji hofelu RITZ roz­

poczną się występy zespołu artystycznego w godz. 
1 0 — 1 2 . P o godz. 12-tej „dancing" przy dźwiękach po. 
większonej orkiestry. 

Kuchnia udoskonalona; bufet zaopatrzony suto. 
Restauracja „RITZ" prowadzoną będzie przez n o w y | 

Zarząd. Z poważaniem 

Zarząd. 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

w Chorzowie Woje w. Śląskie 
zawiadamia o podjęciu produkcji 

AmonlaKu skroplonego we flaszkach stalowych 
o r a z 

wody amoniakowej 18—25°.-owej. 
Oferty i warunki dostawy na żądanie* przesyłają: 

Dyr. Pańs tw . Fabr. Zw. A z o t o w y c h , C h o r z ó w (G.Śląsk) 

Warszawskit biura P.F.Z.I., Warszawa, Krak. Pradiiiieii I r . 17. 
147* 

Ogłoszenia drobne, 
Potri 

•P 
rzeba od zaraz go-
podyni i ekspedyenka 

do bufetu kol. 1 U ki- na 
Dworcu kol. w Białymsto* 
ku. Wymagane znajomość 
f .chowa. 1718 

Zgubiono polską legity­
mację wyd. w Bia­

łymstoku przes Kom. Pol. 

Państw, na imię Benja­
mina Bursztejna, zam. 
przy ul. Częstochowskiej 
Nr. 29. M726 

Fortepian 
stanie soi 

dobrym 
stanie sprzedam. War­

szawska 77. 1728 

Zgubiono książeczkę v 
skową wydaną pr 

P. K. 

woj-
przez 

Białystok na i-U, 

SSMIUI5.S "5 

miej Antoniego Żywiec­
kiego ur. w r. 1896. zam-
w Wysokim Stoczku pod 
Biafrmstokiem. 1729 

^ ^ t ł b i o n o kartę demobi-
•w lizacvjną. wyd. w m. 
WaUzawic przez 36 p P-
na imię Juljana Piskorza 
(roefc. 1899) 7-m. P'*T 
ul. Skorupskiej Nr. 1 5 . ^ 

SHHH « • - » , J • - j iK. l I ł 

BURZA Wytworny dijamat życiowy w 7-miu aktach o niebywałem 
napięciu wytwórni 

PATHE JERMOLJEW w PARYŻU. z2ar MOZŻUCHIN LISIE U K O r i l 
HWUUL m i R . . t j , 

ii * * 
Niezd rowc, Haszyszu pe łne wnętrza h a r e m ó w — soczyste grona niewieścich ciał. 

w 8-mioalctowym podzwrotnikowym dramacie p 
„POD DWIEMA FLAGAMI" z uroczą gwiazdą film. 

PRISCILLĄ DEAN. 
dwą MIŁ0SC DZIKIEGO SERCA 

Purpurowe płomienia krwi-Szum proporców-Chrzest orąża-Migotliwe i zabójcze blaski rubinów, brylantów, pereł i szmaragdów, tysiące wici-
» Wąde-w, miljony rumaków arabskich, aailjardy arabów, rzeki krwi. jeziora łez 

UWAGA: ' W obrazie tym wskutek zbytniego przejęcia sie rolami kilku aktorów zabiło 35 wielbłądów 
łem. kłamstwem kinematograficznem^przekonać się meże osobiście każdy, kto powątp iewa . ' 

7 arabskich rumaków, 19 statystów. A że słowa te nie są zwy*-

P R E N U M E R A T A Ł - | . 5 0 0 . 0 0 0 . OGŁOSZENIA: za I wiersz milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ejstronic 35 Ouu mu. W tenscie 7U.UO0 in*. Uroooc ogiosz (petit) za wyraz 35.000 ink. Ogłoszenia 
w numerach świątecznych o 25 proc, drożej. Na zasadzie uchwał Ziardu i Prasy Prowincionalnei wazv«tkie komunikaty in«tvtucii orywatnych i soołecznych w kronice podlegają opłacie^ 

Wydawca i Red. Jóxaf UrtekL 
\cę* 

Dnikanua Zrzaazema Samor*%dów w Biai/matoku, Warwawaka 83 


